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W ychodzi triy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i eobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 8,00 zł.

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wytszą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa iąda- 

nia nledostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na au. 2-łam. 60 gr^ ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja /Me odpowiada.

Telefon Nr. 60. Konto czekowe P. K. 0. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. Mlłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw.

Rok III. Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek dnia 13. lutego 1936 r. Nr. 18

Wyniki prac 
budżetowych Sejmu.

Komisja budżetowa Sejmu ukończyła swe 

prace i wyniki ich przedłożyła Sejmowi. Zo­
stała więc zakończona znaczna część prac Sejmu 

nad budżetem.
Trzeba przyznać, że ten etap pracy komisji 

budżetowej był śledzony ze szozególną uwagą 
opinji publicznej. Nic dziwnego. Po pierwsze 

przebieg i wyniki prac komisji budżetowej dają 

w wielkiej mierze obraz rzeczywistości gospo­

darczej kraju, zarysowują plany działalności 
gospodarczej i finansowej Państwa, oddijają pro­

blemy i zagadnienia życia polskiego, wreszcie 

przesuwają przed naszemi oczyma wysiłki i 
osiągnięcia rządu i społeczeństwa w mijającym  
roku budżetowym. Krótko mówiąc — dają bi­

lans prac dokonanych, oraz zestawienie zamie­

rzeń na rok przyszły.
g To jednak nie wszystko. Szczególną uwagę 

opinji przykuwały prace komisji budżetowej 
z tego przedewszystkiem względu, źe skład no­

wego Sejmu, powołanego do życia nowem pra­

wem wyborczem, miał zdać egzamin swej przy­
datności, rozumienia ducha nowej konstytucji i 

zadań Sejmu w nowej rzeczywistości politycz­

nej. Miał zdać egzamin— w porównaniu do prac 
sejmów poprzednioh, zorganizowanych zupełnie 

od obecnego odmiennie.
Temu też przypisać należy, że prasa, nawet 

prasa opozycyjna, która rzekomo nie uznaje 

tego Sejmu, pracom budżetowym poświęcała 

sporo miejsca, dość szczegółowo podając posz­
czególne głosy posłów, przemawiających na 

komisji.
Jakże wypadł ten egzamin?
Zarówno oblicze moralne, jak i uwypukle­

nie interesów całości narodu z uwzględnieniem  
interesów poszczególnych ziem, znalazły pełny 

wyraz w dyskusjach komisji budżetowej.
Trudno zaprzeczyć, że główną cechą prac 

nowych posłów w komisji była atmosfera szcze­

rości i otwartego wypowiedzenia się. Były po­

śród głosów ostre, nawet gwałtowne w krytyce, 
były spokojne a twarde stwierdzenia, nie oba­
wiano się używać wyrazistych kolorów dla zo­

brazowania naszej rzeczywistości gospodarczej 

i społecznej. Nie zawahano się zdzierać złudzeń, 
hamować zbytni optymizm, usuwać koloraturę  

prawdy. Nie brakło i starć, ścierania się opinij 
i poglądów, oczywiście ujawniła się czasem  
i naiwność, czasem wąskość zagadnienia. Ale 

wszystko to — przyznać to musi każdy bez­
stronny obserwator — toczyło się naogół w wi­
docznej atmosferze troski o dobro Państwa, o 
sharmonizowanie interesów i spraw części z ca­

łością. Rozważane zagadnienia i proponowane  
rozwiązania były z miejsca konfrontowane z 
możliwościami i realizmem, z warunkami życia 

ludności poszczególnych ziem, oraz nakazami 

przyszłości Polski.
Przedewszystkiem zaś nie sposób nie pod­

kreślić znamiennego faktu: opinje poszczególnych 

posłów nie nosiły na sobie piętna czysto poli­

tycznego. Daremnie szukalibyśmy w wystą­
pieniach obecnych dawniej tak powszechnych, 
że prawie obowiązujących „zasadniczych stano- 

wisk“ . Niepotrzebnem też okazało się stoso­
wanie rygorów regulaminowych, tak częstych  

w sejmach poprzednich. Jest to wprawdzie du­
żą zasługą wytrawnego parlamentarzysty i prze­

wodniczącego, jakim jest prezes Byrka, ale 

przyznać i to trzeba, że posłowie nie dawali 
zbytnich powodów do przywoływania ich do 

porządku.
Okazuje się, że miał rację twórca konsty­

tucji, gdy mówił po ostatnich wyborach: Izby 
nie zdobędą się na duży i twardy wysiłek oder­

wania się od nałogów dawnych sejmów, jeśli 
nie wytworzą obyczajów wyższych i nie uczy­

nią ich regułami przyzwoitości, obowiązującemi 

dla wszystkich. Tak samo w Izbach Ustawo­

dawczych, jak i w życiu prywatnem każdy ma 
przed sobą do wyboru jedno z dwojga, albo

W 144ą rocznicę koronacji Ojca św. Piusa XI.
Polska w hołdzie Namiestnikowi Chrystusa.

W ybrany papieżem dnia 6 lutego 1922 r. 

kardynał Achilles Ratti, dnia 12 lutego został 

uroczyście ukoronowany jako papież Pius XI. 

W dniu tej rocznicy co roku zwracają się myśli 

i serca nasze ku stolicy św. Piotra, składając 
hołd Ojcu św. nietylko jako namiestnikowi 
Chrystusa, ale także jako wielkiemu przyjacie­

lowi naszej Ojczyzny.
Powszechnie bowiem wiadomo, że Piusa XI 

nazwano ojcena chrzestnym naszej niepodleg­

łości. Trudno o bardziej charakterystyczny ty­
tuł. Msgr. Achilles Ratti jako W izytator Apo­

stolski, a później Nuncjusz w W arszawie stał 
u kolebki naszego odrodzenia politycznego, pa­

trząc na wysiłki nasze, jak zrzucaliśmy obce 

jarzmo. Gdy wróg stał u bram W arszawy, 
przyszły papież mimo niebezpieczeństwa, stoli­

cy nie opuścił, przezywał później razem z nami 
„Cud W isły'*, bez przerwy wierząc, że Opatrz­

ność nie poto wskrzesiła naszą Ojczyznę, aby 

ją znowu strącić do grobu.
Chwila ta dziejowa najbardziej związała 

Polskę z osobą dzisiejszego Ojca św., który 
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Zjazd posłów i senatorów  

pomorskich
odbędzie się w Gdyni 15 i 16 bm.

W dniach 15 i 16 bm. odbędzie się w Gdy­

ni Il-gi zjazd posłów i senatorów pomorskiej 

regjonalnej grupy parlamentarnej. Obrady roz- 
poczną się 15 bm. o godz. 18-tej w Izbie Prze­

mysłowo-Handlowej.
W pierwsTym dniu wygłoszone będą refe­

raty na tematy przemysłowe, handlowe i porto­

we. Następnego dnia w niedzielę odbędzie się 

dalszy ciąg obrad w Komisarjacie Rządu. Mię­
dzy godz. 12 i 14 w Komisarjacie Rządu przyj­
mowane będą delegację związków gospodar­

czych zawodowych i społecznych.
Prezydjum grupy posłów i senatorów po­

morskich prosi, aby zainteresowane delegacje 

zgłosiły poprzednio swe przybycie, najpóźniej 

do dnia 14 bm. w Izbie Przemysłowo-Handlo­

wej w Gdyni u p. posła Marchlewskiego.
W niedzielę popołudniu przewidziane jest 

zwiedzenie miasta i portu.

Koronacja Edwarda VIII w maju 1937 r.
LONDYN. Uroczystości Koronacyjne króla 

Edwarda VIII oraz konferencja imperjalna od­

będą się dopiero w 1937 roku.
Agencja Reutera dowiaduje się, źe koro­

nacja odbędzie się prawdopodobnie w maju 37 r.
Konferencja imperjalna zwołana będzie 

prawdopodobnie niezwłocznie potem, w zależ­

ności od porozumienia ze wszystkiemi dominjami.

Po koronacji król Edward VIII odwiedzi 
Edynburg, Belfast i Carnarvon, a prawdopodob­

nie w październiku uda się do Indyj, gdzie w  
Delhi koronowany będzie na cesarza Indyj.

radykalnie zerwać z czemś, co deprawuje, albo 

stopniowo deprawacji ulegać".
W ydaje się, że nałogi dawnych sejmów  

kultywowane już nie będą. Raczej zerwały z 
zasadą reklamowania siebie, młócenia pustej 

słomy, uprawiania deraagogji, wprowadzając na 
ich miejsce otwartość, rzeczowość i pracowitość, 

Nie jest to jeszcze zrobione na 100 proc. 

Może nawet i nie na 75 proc. Parlament, ten 

jednak jest jeszcze młody i wielu zasiada w  

nim ludzi, po raz pierwszy obcujących z lawą 
poselską lub krzesłem senatorskiem. Start jed­

nak jest niezły i możemy się spodziewać — że 
im dalej — tem bardziej będzie się zbliżać do 
ideału. W każdym razie czasy, o których przy­

słowie łacińskie mówi, że „jeden głupiec po­

trafi więcej zaprzeczyć, niż sto filozofów udo­

wodnić", — są już prawie poza nami. 

obarczony troską o dobro całego Kościoła ka­

tolickiego — szczególną opiekę otacza Kościół 

w Polsce, orlim wzrokiem ogarniając jego po­

trzeby i przeznaczenie dzit jowe.
Czternaście lat pontyfikatu Ojca św. wyka­

zało, że jest on jednym z największych papie­
ży, jakich Bóg powoływał kiedykolwiek na sto­

licę Piotrową. Człowiek nauki, wielki mąż sta­

nu i Pasterz dobry, godny Namiestnik Chrystu­

sa Pana, rządy swe Kościołem upamiętnił już 
szeregiem czynów wielkiej doniosłości. Prze­
dewszystkiem wzmógł pracę misyjną w całym  

świecie i szczególną uwagę poświęcił wielkiej 

sprawie Zjednoczenia Kościołów, zapobiegliwą 
miłością ojcowską otaczając W schód Chrześci­

jański z niezwykłem zrozumieniem jego tęsknot 
i jego potrzeb. Rozwiązanie kwestji rzymskiej 

należy do największych czynów Piusa XI.
Dziś w dniu święta papieskiego największą  

serdecznością tchnąć będą modlitwy narodu 

polskiego za Ojca św. Piusa XI.

„Polska wraca do Europy”.
Czy rozluźnienie stosunków Polski
—Niemcami. - - '

LONDYN. Angielskie pisma, szczególnie 

„Observer-1 i „The Economic" w komentarzach 
do przeglądu tygodniowego z wypadków poli­

tycznych zaznaczają, źe „Polska wraca do 
Europy".

Pisma dowodzą to zmianami polityki min. 
Becka w ciągu ostatnich 14 dni. Prasa angielska 

podkreśła szczególnie rozluźnienie się stosun­
ków pomiędzy Polską a Niemcami.

Rolnictwo wobec Wielkiej Narady Gospodarczej.
Przywiązując jaknajwiększą wagę do W iel­

kiej Narady Gospodarczej, jaka z inicjatywy 
Rządu odbędzie się w dniach 28,29 lutego i 1 

marca rb. w W arszawie, zorganizowane rolnic­

two przystąpiło do prac przygotowawczych.
W tym celu w dniu 7 bm. odbyło się po­

siedzenie prezydjum Zw. Izb i Organizacji Rol­
niczych oraz Zjazd Prezesów Izb rolniczych, 

a w dniu 8 bm. posiedzenie Zarządu Związku 
ze współudziałem Prezesów Izb. W szcaegó- 
łowej dyskusji poruszono zagadnienie, które we­

dług uzyskanych dotąd informacyj - mogą być 
przedmiotem obrad Narady Gospodarczej. Re­

zultaty dyskusji będą stanowiły cenny materjał 
rzeczowy dla przedstawicieli rolnictwa, którzy 
zostaną przez Rząd zaproszeni do wzięcia udzia­

łu w Naradzie Gospodarczej.

Ogólnopolskie Targi Rzemieślnicze w Poznaniu.
W zorem lat ubiegłych Związek Izb Rze­

mieślniczych organizuje na tasgach poznańskich 

Ogólno-Polskie Targi Rzemiosła. Dział ten zaj- 
mie ca 4000 m. kw. i będzie podzielony na 16 

sekcyj.
W związku z tem zaczynają się rozmowy  

o eksport towarów rzemieślniczych o standary­

zowanej jakości i o przyjazd kupców holender­
skich, angielskich i niemieckich na Targi Poz­
nańskie celem zaznajomnienia się z produkcją 
i cenami artykułów wytwarzanych przez rze­
miosło polskie.

Objawy odprężenia między Niemcami a Litwą.
KOW NO. Z Moskwy do Kowna przybył 

b. niemiecki przedstawiciel wojskowy w Litwie 
i Rosji sowieckiej, gen. Kestring. Złożył on 

wizytę litewskiemu ministrowi wojny oraz kilku  
wyższym urzędnikom. . Litewskie ministerstwo 
wojny wydało na cześć gen. Kestringa wielki 

bankiet, a poselstwo niemieckie urządziło na 
cześć przedstawicieli armji litewskiej również 

bankiet w salonach poselstwa niemieckiego.

W związku z rocznicą niepodległości Litwy, 
poseł niemiecki w Kownie złożył w imieniu  

swego rządu wieniec na grobie nieznanego 
żołnierza.
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Ś w ię to
o d zy sk an ia m o rza w G d y n i*

Wspaniała defilada wśród śnieżycy.

P erla B ałty k u , G d y n ia, o b ch o d ziła w  n ied z. 
p o d w ó jn ą u ro czysto ść: 1 6 -tą ro czn icę p rzy łą ­
czen ia m o rza d o P o lsk i i lO -tą n ad an ia je j 
u stro ju m iasta .

U ro czy sto ść ro zp o częło n ab o żeń stw o w 
k o śc ie le S erca Jezu so w eg o , p o k tó rem , w śró d  
szale jącej w ich u ry śn ieżn e j, o d b y ła się n a u l. 
1 0 -g o L u teg o d efilad a o d d zia łó w m ary nark i 
w o jenn e j i w o jsk a p rzy ję ta p rzez k o n trad m . 
U n ru g a i l» o m . rząd u S o k o ła .

N astęp n ie o d b y ła się ak ad em ja , n a k tó re j 
o k o liczn o śc io w e p rzem ó w ien ia w y g ło sili k o m . 
rząd u S o k ó ł i d y r. W ach o w iak .

D ru g ą część p ro g ram u w y p ełn iły  p ro d u k cje  
w o k aln o - m u zy czn e .

Z eb ran e n a ak ad em ji o b y w ate ls tw o g d y ń ­
sk ie , u ch w aliło rezo lu c ję , d o m ag ającą się o d  
rząd u i c ia ł u staw o d aw czy ch zrea lizo w an ia  
w ielk ieg o p ro g ram u o b ro n y  m o rsk ie j, zap ew nia­
jące j P o lsce  sw o b o d ę p ełn eg o ro zw o ju n a m o rzu .

R ezo lu c ja w y raża p o n ad to k o n ieczn o ść  
u k o ń czen ia b u d o w y sto czn i o k rę to w ej w G d y n i 
i w zy w a ca łe sp o łeczeń stw o  d o p o p arc ia fu n ­
d u szu o b ro n y m o rsk iej, w m y śl h asła : „n iem a  
P o lsk i, b ez m o rza p o lsk ieg o 4* .

W ieczo rem  o d b y ł się w p o rc ie w o jen n y m  
n a O k syw iu , ap e l p o leg łych m ary narzy .

Spadek cen zbóż.
W A R S Z A W A . N a ry n k u k ra jo w y m p sze ­

n ica , stan o w iąca o b jek t w ielk ieg o h an d ln m ię ­
d zy n aro d o w eg o , sp ad ła p o d w p ły w em sy tu ac ji  
n a ry n k ach zag ran iczn y ch . A le g łó w n em n a-  
szem  zb o żem  jes t n ie p szen ica , lecz ży to . T y m ­
czasem  sk u tk iem  b ard zo d u żeg o u ro d za ju ży ta  
w A m ery ce P ó łn o cn e j cen a jeg o sp ad ła n iep o ­
m iern ie , u lo k o w an ie jak ich k o lw iek n ad w y żek  
n a ry n k ach zag ran iczn y ch p o za ry n k iem n ie ­
m ieck im  jes t n iep o d o b ień stw em . T y m sp o so ­
b em p o zo sta je p rzed ew szy stk iem ry n ek w e ­
w n ętrzn y .

W o b ec w y d atn e j p o p raw y cen  n a zw ierzęta  
rzeźn e ro ln ik o m k alk u lo w ało się sp rzed aw ać  
n ie zb o że lecz m ięso p rzez in ten sy w n ie jsze ży ­
w ien ie p o siad an eg o in w en tarza . Jasn ą  jes t w ięc  
rzeczą , że cen y zb o ża —  zw łaszcza ży ta i p o  
częśc i jęczm ien ia — są w w y so k im stop n iu  
u za leżn io ne o d p o zio m u cen zw ierzą t rzeźn y ch  
p rzed ew szy stk iem trzo d y  "ch iew n ej P o n iew aż  
cen y "  p ro d u k tó w  h o d o w lan y ch o sta tn io się o b ­
n iży ły o ca łe 1 5 p ro c ., p rze to sp ad ła i cen a  
ży ta, a w raz z n iem  i in n y ch zb ó ż .

Jeśli zaś ch o d zi o m ięd zy naro d o w e ry n k i 
zb o żo w e, to i tu zazn aczy ła się w y raźna ten ­
d en c ja zn iżk o w a.

Zbrodnicze podpalenie w ratuszu.
„Zacieraaie śladów4* malwersacyj w Sępólnie

Sępólno. W  n o cy z p ią tk u n a so b o tę  
p o w sta ł w  ra tu szu w S ęp ó ln ie p o żar, k tó ry  
zn iszczy ł d o szczę tn ie trzy p o k o je słu żb o w e, w  
k tó ry ch m ieśc iły się w ażn e ak ta d o ch o dzeń  
d o t. p ew n y ch m alw ersacy j n a ra tu szu sęp o leń - 
sk im . P o lic ja stw ierd z iła , że p o żar p o w sta ł 
w sk u tek p o d p alen ia u m y śln eg o p rzy p o m o cy  
n afty . S p raw cy  d o staw szy się d o b iu r p rzy  
p o m o cy  p o d ro b io n y ch k lu czy , p o d p alili p ap ie ry , 
U sta lo n o ró w n ież , że sp raw cam i p o d p alen ia są  
o so b n icy p o d ejrzan i o m alw ersac je. P o lic ja  
areszto w ała 4 o so b y , o sad zając je w areszc ie  
Ś led czy m . Ś led z tw o w  to k u .

W  O F IE R Z E .
2 5  B L A N K A  H A L IC K A

(C iąg d alszy ).

Z n ó w  za d rzw iam i p o n u re m ru czen ie , p o ­
tem  w  zam k u k lu cz zg rzy tn ą ł.

—  W ch o d ź w ięc , g ad a j, p ręd k o , co m asz  
g ad ać , i w y n o ś się  1

S tary sied z ia ł w  łó żk u , o p o d u szk i o p arty . 
N a b ia łem  tle p o śc ie li, n ib y sta ra rzeźb a z p o ­
żó łk łe j k o ści sło n iow ej, o d cin ała się tw arz je ­
g o w y ch ud ła , c iem n a o o strych ry sach , o d u ­
ży m  o rlim  n o sie i b ły szczący ch g o rączk ą  
o czach .

W  te j tw arzy sch o rzałe j i p raw ie ju ż tru ­
p ie j, jedn e ty lko te o czy zd aw ały się jeszcze  
ży ć i p ło n ąć .

—  C zeg o ch cesz? —  p o w tó rzy ł raz jeszcze , 
rzu cając n a b ra tan k a n iech ę tne sp o jrzen ie .

T ak im  b y ł ju ż zaw sze , o d k ąd u w o ln io n y m  
zo sta ł ze S ch lu esselb u rsk ie j tw ierd zy i zam iesz­
k ał w  d o m u b ra ta .

Z d aw ało się , jak b y p iętn asto letn ia strasz ­
liw a n iew o la i k alec tw o z n ie j w y n ik łe , ca łą  
k rew  jeg o w żó łć zam ien iły , jak b y w d u szy  
jeg o zg o rzk n ia łe j p o zo sta ło jed n o ju ż ty lk o  
u czu c ie : w ściek ło ść b ezsiln a , ro zp acz liw a  
w ściek ło ść n a lu d z i i św ia t ca ły , w ściek ło ść n a  
ty ch w szy stk ich , co n ie b y li tak sam o  jak o n , 
n ieszczęśliw i.

—  S try ju ! zaczą ł E u g en ju sz i u rw ał n araz  
czu jąc , że n ie ła tw a  b ęd z ie ze sta ry m  p rzep raw a.

D eficy t b u d że to w y sp ad a .
W A R S Z A W A . W  sy tu ac ji sk arb o w ej p ań ­

stw a n astąp iła w o sta tn ich d w ó ch m iesiącach  
zn aczn a p o p raw a.

W  sty czn iu d eficy t b u d że to w y zm n ie jszy ł 
się w y d atn ie i w y n ió sł 9 ,5 m iljo n ó w z ł., czy li 
b y ł m n ie jszy w  sto sn n k u d o p o p rzed n ieg o m ie­
siąca o 2 ,3 m ilj. z ł. N ależy zau w aży ć , że w  
g ru d n iu u b . r. d eficy t b u d że to w y w y nió sł 1 1 .8  
m ilj. z ł, a w  listo p ad zie 2 8 .1 m ilj. z ło ly ch .

W p raw d zie d eficy t b u d że to w y za o k res 1 0  
m iesięcy , tj. o d 1 k w ie tn ia 1 9 3 5 r. d o 3 0  sty cz ­
n ia b r. w y n ió sł 2 4 0  5 m ilj. z ł., n ależy jed n ak  
zau w aży ć , że p o d w y ższo n y p o d atek  d o ch o d o w y  
o d p raco w n ilłó w  p ry w atn y ch zn a jd z ie sw e o d ­
b ic ie d o p iero w  b u d żec ie za m iesiąc lu ty . D o ­
p iero b o w iem  7 lu teg o p o d atek ten b ęd z ie p rze  
k azan y k aso m  sk arb o w y m .

W  n astępn y ch m iesiącach n ależy się liczy ć  
z d alszem  zm n ie jszen iem  d eficy tu b u d że to w eg o , 
tem w ięce j, że n astąp i rea lizac ja w szy stk ich d e ­
k re tó w p o d atk o w y ch .

W  k ażd em  raz ie n ależy stw ierd z ić że , p o ­
czy n ając o d g ru d n ia u b . r. , fa la d eficy tu b zd źe-  
to w eg o zo sta ła w sp o só b zd ecy d o w any zach a- 
m o w an a .

Potworny gaz trojący wynaleziono w Niemczech
Medjolan W ed łu g o trzy m an y ch tu  w iad o ­

m o ści, w  n iem ieck ich w o jsk o w y ch  lab o rafro rjach  
ch em iczn y ch w y n alezio n o n o w y p o tężn y g az  
tru jący , k tó ry „sk u teczn o ścią 4 4 sw ą p rzew y ższa  
w szy stk ie zn an e d o ty ch czas śro d k i w o jn y ch e ­
m iczn e j.

G az ten p o siad a w łaśc iw o ść n iszczen ia fil­
tró w  o ch ro n n ych w  m ask ach p rzec iw g azo w y ch  
jeg o d zia łan iu n iszczy c ie lsk iem u n ie p o d leg a ją  
jed y nie m ask i zro b io n e ze sreb ra .

K o szty jed n ak m asek sreb rn y ch d o ch o d zą  
d o su m y k ilk u ty sięcy m arek n iem ieck ich za  
sz tu k ę , n ie m o g łyb y o n e p rze to , ze w zg lęd u  n a  
sw ą w y so k o cen ę , u ży w an e b y ć p rzez o g ó ł 
lu d n o śc i cy w iln e j o raz w iększe m asy w o jsk a .

D o ty ch czas cz te rech ch em ik ó w , o n azw is­
k ach zn an y ch w  N iem czech , p rzep łac iło  ży c iem  
ek sp ery m en ty , d o k o n an e ty m g azem śm ierc io ­
n o śny m . S ą  n im i p ro feso ro w ie : P sch o r,O b erm ille r 
E rich i S ch arsch m ied t —  m ło d zi u czen i ro k u ją ­
cy w ielk ie n ad z ie je w n iem ieck im p rzem y śle  
ch em y czn y m . P rzy czy n a ich śm ierc i n ie zo sta ­
ła o czy w iśc ie o p u b liko w an a D zien n ik i p o d ały  
n ato m iast w iado m o ść o śm ierc i cz te rech u czo ­
n y ch n a sk u tek ... ap o p lek sji.

150.000 żydów niemieckich będzie osiedlonych 
w Palestynie.

W IE D E Ń . R o k o w an ia b . an g ie lsk ieg o m i­
n istra sp raw  zag ran iczn y ch H erb erta S am u ela  
z w y b itn em i o so b isto ściam i am ery k ań sk iem i w  
sp raw ie o sied len ia u ch o d źcó w ży do w skich z  
N iem iec , zo sta ły ju ż —  w ed łu g  d o n iesień z N o ­
w eg o Jo rk u —  u k o ń czo n ę . B ęd zie to — w e ­
d łu g o g ó lne j o p in ji — jed na z n ajw ięk szy ch  
w ęd ró w ek lu d ów  w  h isto rji o b ecn e j E u ro p y .

N a czele ak c ji o sied leń cze j zm o b ilizo w a­
n y ch zo stan ie częścio w o w S tan ach Z jed n o ­
czo n y ch , częśc io w o w A  n  g  1 j i 1 5 m iljo n ó w  
d o laró w . Jak o te ren y o sied leń cze u p atrzo n a  
zo sta ła P alesty n a o raz n iek tó re d o m in ja i k o - 
lo n je b ry ty jsk ie.

W  rach u b ę w ch o dzą ży d z i n iem ieccy , za ­
ró w n o m ężczy źn i jak i k o b ie ty w w iek u p o n i­
że j 4 0 la t, k tó rzy b ęd ą m o g li d o sto so w ać się d o  | 
n o w y ch w aru n k ó w b y tu . W te j n o w o czesn e j  
w ęd ró w ce lu d ó w u czestn iczy ć b ęd z ie zg ó rą  
1 5 0 ty sięcy o só b .

—  S try ju , n ie g n iew aj się! M am y d o c ie ­
b ie w ielk ą p ro śb ę ... i ro d z ice, i ja ! W  m ieśc ie  
co raz g o rze j... co d z ien n ie o d b y w ają się rew iz je , 
areszto w an ia n a  p o rząd k u  d zien n y m ... B o b rik o w  
h u la! —  p rzez zac iśn ięte zęb y d o d ał. S try ju  ! 
T y p ew n o u sieb ie m asz jak ie k siążk i, jak ie  
p ism a... S p alić to trzeb a czem p ręd ze j, zaraz , 
d ziś ran o jeszcze  ! M o g ło b y p o tem  zap ó źn o  b y ć  ! 
W  ty ch czasach , k ażd a g o d zin a n iep ew n a!

U m ilk ł, p ew ien , źe M ag n u s g n iew em w y ­
b u ch n ie i p o to k iem  p rzek leń stw , jak to zw y k le  
czy n ił, g d y g o co ś p o d rażn iło , a le ty m razem  
sta ry rew o lu c jo n is ta m ilcza ł jak zak lę ty , ty lko  
n araz g ło w a p o czą ł k iw ać to w p raw o , to w  
lew o , n ib y to m o cn o zad ziw io n y , a u sta jeg o  
ro zciąga ły się p o w o li jak im ś strasz liw y m , szy ­
d erczy m  u śm iech em .

—  P ro szę! P ro szę! Jak a ta m ło d zież te raz  
ro zsąd n a ! A ż m iło !

Ś m ia ł się c ich o M ag n u s Ś ch au m an , aż  
d rg a ły jeg o w y ch u d łe, k o śc is te ram io n a .

—  Jacy w y p rzezo rn i! I o stro żn i! N as sta ­
ry ch w y m ło d zi m u sic ie o stro żn o śc i u czy ć! Z a  
m o ich czasó w , in aczej b y w ało ! A le có ż! P rze ­
c ież to p o stęp ! W y m ąd rze jsi o d n as! W y  
p rzy sz ło śc ią k ra ju p rzec ież!

G ło s trząsł m u się szy d erstw em  i g n iew em .
E u g en ju sz u d ał, jak b y słó w  ty ch i w y rzu ­

tó w  n ie zro zu m ia ł i p o w tó rn ie k ró tk o zap y ta ł 
ty lk o g d zie sch o w an e są zak azan e p rzez cen ­
zu rę p ism a.

M ag n u s w ted y w e w ściek ło ść w p ad ł, i za ­
czął ch u d y m i p alcam i szarp ać n a p iersiach  
k o szu lę.

Bursztyn na wybrzeżu polskiem
Piękne okazy znaleźli rybacy.

R y b ak o m  z p o d Jastrzęb ie j G ó ry o raz R o ­
zew ia szczęśc iło  się o statn io , g d y ż p o szu kiw a ­
n ia ich za b u rsz ty n em u w ięczo n e zo sta ły p o ­
m y śln y m  sk u tk iem .

W  c iąg u o sta tn ich d n i zn a leź li w iele p ięk ­
n y ch k aw ałk ó w  b u rszty n u , w śró d  k tó rych  o k az  
ry b aka R ad k ieg o w y ró żn ia ł się n ie ty lk o  k sz ta ł­
tem , a le i w ag ą . W aży ł o n o k o ło p ó ł k g . W a ­
g a in n y ch o k azó w  d o ch o d ziła d o ćw ierć k ilo ­
g ram a.

W  zw iązk u z w y rzu cen iem p rzez m o rze  
w iększe j ilo ści b u rsz ty n u u b rzeg ó w p rzy ląd k a  
R o zew sk ieg o , jak ró w n ież Jastrzęb ie j G ó ry , n ie  
o d rzeczy b ęd z ie p rzy p o m nieć , że n a o d cink ach  
teg o b rzeg u m o rsld ego is tn ia ły jeszcze z k o ń ­
cem  1 9 -g o stu lec ia k o p aln ie b u rsz ty n u .

D ru g a tak a k o p aln ia zn a jdo w ała się n ad  
za to k ą P u ck ą , p o d w sią S zw arzew em .

500,000-ny abonent radjowy 
otrzyma złoty zegarek za to że dotąd radja 

nie słuchał...

W A R S Z A W A . W  o sta tn ich d n iach liczb a  
ab o n en tó w P o lsk ieg o R ad ja p rzek ro czy ła p ó ł 
m iljo n a i w y n o siła zg ó rą 5 1 3 .0 0 0 .

S zczęśliw y m  ab o n en tem n r. 5 0 0 .0 0 0 o k aza ł 
się d ro b n y ro ln ik p . W ład y sław  D u n o w sk i, k tó ­
reg o ap ara t zare jestro w an y zo sta ł p rzez U rząd  
P o cz to w y w N o w ej W ile jce d n ia 1 3 sty czn ia  b r.

Z o k azji teg o d o n io słeg o d la rad jo stac ji 
p o lsk ie j m o m en tu D y rekc ja P o lsk ieg o R ad ja p o ­
stan o w iła o fia ro w ać ab o n en to w i n r. 5 0 0 .0 0 0  u p o ­
m in ek w  p o staci z ło teg o zeg ark a , k tó ry p . D u - 
n o w sk iem u w ręczo n y zo stan ie o so b iśc ie p rzez  
d y rek to ra P o lsk ieg o R ad ja p . R o m an a S ta ­
rzy ń sk iego .

U ro czy sto ść  ta o d b ęd z ie się w stud jo P o ls­
k ieg o  R ad ja w W arszaw ie w  d n iu 1 3 -g o lu teg o  
o g o d z . 1 7 .5 0 . P rzeb ieg je j b ęd z ie n ad aw an y  
p rzez m ik ro fo n .

Zbombardowany pałac negusa
Haile Selassie strzela do Włochów

P A R Y Ż D o n o szą z D essie : W czo ra j ran o  
n ad D essie u k aza ło się 7 sam o lo tó w ' w ło sk ich , 
k tó re b o m b ard o w ały m iasto n iezw y k le g w ałto ­
w n ie w  p rzec iąg u p rzesz ło g o d zin y .

N a m iasto sp ad ło k ilk a c iężk ich b o m b , re ­
sz ta zaś sp ad ła n a o k o liczn e w sie . O d b o m b  
zap a la jący ch za jęły  się lasy o tacza jące m iasto , 
k tó re p ło n ą . Jed ny m  z g łów n y ch ce ló w b o m ­
b ard o w an ia b y ł p ałac cesarsk i w  cen tru m  
m iasta .

Jak  zd o łan o  d o ty ch czas u sta lić , o fia r w śród  
cu d zo z iem có w  n iem a.

N eg u s d ał d o w o d y n iezw y k le z im nej k rw i 
i o so b iśc ie k iero w ał o g n iem d zia ł p rze ­
c iw lo tn iczy ch .

Bunty czarnych wojsk
Abisyńczycy żądają ofenzywy

W ed łu g  d o n iesień z A d d is A b eb y , w arm ji 
ab isy ń sk ie j sk o n cen tro w an ej p o d M ik alą , w zra ­
sta w ro g i n astró j w zg lęd em o ficeró w  eu ro p e js­
k ich , k tó rym  czarn i żo łn ie rze p rzy p isu ją „zd ra ­
d zieck ie k n o w an ia* 4 , p o leg a jące n a o d w lek an iu  
g en era lneg o sz tu rm u n a M ak allę . Z d arzy ł się  
ju ż p o d o b n o w y p ad ek c iężk ieg o p o b ic ia p rzez  
żo łn ie rzy ab isy ń sk ich d w u b ia ły ch o ficeró w .

R as K assa w zw iązk u z tem i n astro jam i 
w y sła ł d o n eg u sa d ep esze , w k tó re j zak lin a g o  
ab y  d la zach o w ania d y scy p lin y  w  arm ji, d ał ro z ­
k az d o ro zp o częc ia o fen zy w y .

—  W szy stk ie ! w szy stk ie b ierz, jak ie ty lk o  
tu są! —  w o ła ł ch ry p łiw em  g ło sem , n a łó żk u  
siad a jąc i w sk azu jąc sto jącą w k ąc ie p o k o ju  
p ó łk ę za ło żo n ą k siążk am i.

W szy stk ie co tu są , w szy stk ie n iecenzu ra ln e , 
n ieb łag o n ad ieżn e ! I sam o to p o w ie trze , k tó rem  
ja o d d y cham , też rew olu cy jn e , tak że b u n tem  
za tru te ! K ażd a m o ja m y śl n iecen zura ln a! N aj­
b ard z ie j „n ieb łago n ad ieźn y “ to ja su m ! K ied y  
tak się b o icie to w y rzu ćc ie m n ie z d o m u , n a  
u licę w y rzu ćc ie , n iech g d zie w ry n sz to k u  
zd ech n ę ! N iech zd ech n ę jak n ajp ręd ze j, żeb y  
d łu żej n ie p atrzeć n a to , jak eśc ie sp o d le li!

E u g en ju sz ca łą siłą w o li sta ra ł się zap a ­
n o w ać n ad so b ą i zm ilczeć.

B rał z p ó łk i k siążk i, jed n ą p o d ru g ie j, 
p rzeg ląd a jąc ich ty tu ły , a M ag n u s w n ajw y ż ­
sze j ju ż p asji w rzeszcza ł :

—  W szy stk ie! W szy stk ie sp a l! n ic tu p o  
n ich! N a k o m in ie o g ień  ro zp a l, zaraz, sły szy sz?  
i w szy stk o w p ło m ien ie!

O p ad ! n a łó żk o , zm o żo n y b ezsiln y m g n ie ­
w em  i g w ałto w n y m  b ó lem  w  staw ach rąk i n ó g , 
k tó ren  p rzy k ażd em  ży w szem  p o ru szen iu ch w y ­
ta ł g o n an o w o .

Z acią ł jed n ak zęb y i an i stękn ą ł, ty lk o  
z p o d siw y ch , zm arszczo n y ch b rw i p atrzy ł p o ­
n u ro . jak b ra tan ek jeg o p rzy k o m in k u p rzy ­
k lęk n ąw szy , o g ień ro zp a la , i k siążk i n ieb ez­
p ieczn e z o k ład ek w y ry w ając , jed n ą p o  d ru g ie j 
w p ło m ień rzu ca .

—  Jeszcze tam  ! Jeszcze w  szu flad z ie ... n ie  
w te j, d o stu  ty sięcy d jab łó w , w  tam te j n a lew o.

C . d . n .
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K«"Onjka.
Nowemiasto, d n ia 1 2 lu te g o 1 9 3 6 r .

S re d a  M o d e s ta m ę c z .
C z w a rte k  K a ta rzy n y  R .
P ią te k  t Z e n o n a

S ło ń c a : w sc h ó d o g o d z . 6 .5 8 z a ch ó d o g o d z . 1 6 4 1

Wyjaśnienie w sprawie zeznań do podatku 
dochodowego.

O so b y f iz y c z n e , p ro w a d z ą c e k s ię g i h a n d lo w e, a n a ­
le ż ą c e d o I i II k a te g o rji h a n d lo w e j, w rz g lę d n ie o d I d o  V  
p rz e m y sło w e j, m a ją w  te rm in ie n a jp ó ź n ie j d o 1 -g o k w ie t­
n ia z ło ż y ć z e z n a n ia o d o c h o d z ie i w p ła c ić  p o ło w ę  p rz y p a ­
d a ją c eg o p o d a tk u .

R ó w n ie ż d o ty c z y to m n ie jsz y c h  p rz e d się b io rs tw ’ , 
k tó re p ro w a d z ą k s ię g i h a n d lo w e t. z w . k o d e k so w e lu b  
k s ię g i g o sp o d a rc z e (n p . w ła śc ic ie le  n ie ru c h o m o śc i] , w z g lę ­
d n ie t. z w . u p ro sz c z o n e , o ile k s ię g i te z o s ta ły z a p ro w a ­
d z o n e w  ro k u 1 9 3 5 .

N a to m ia st d ro b n i k u p c y i d ro b n i rz e m ie ś ln ic y , o  
ile n ie p ro w a d z ą  k s ią ż e k  i n ie  m a ją  u s ta w o w e g o o b o w ią z ­
k u z ło ż e n ia z e z n a ń , w p łac ą p o d a te k d o p ie ro p o o trz y m a ­
n iu n a k a z u  p ła tn ic z e g o .

KOMUNIKAT.
C e le m  u trz y m a n ia b liż sz e g o k o n tak tu m ię d z y o d ­

p o w ie d z ia ln y m i k ie ro w n ik a m i W ła d z S k a rb o w y c h a lu d ­
n o śc ią ró w n ież z m ie jsc o w o śc ia m i b a rd z ie j o d le g łe m i o d  
s ie d z ib y U rz ę d u S k a rb o w e g o , n a ło ż y ło M in iste rstw o  
S k a rb u , o k ó ln ik ie m  z d n ia 1 7 . 9 . 1 9 3 5 r . L . D . V . 2 8 5 0 4  
1 3 5 n a P P . N a c ze ln ik ó w  U re ę d ó w  S k a rb o w y c h o b o w ią ­
z e k w y ja z d ó w  d o w a ż n ie jsz y c h o śro d k ó w  i p rz y jm o w a n ia  
ta m  in te re sa n tó w  w  sp ra w a c h p o d a tk o w y c h .

W  z w ią z k u z p o w y ż sz e m z a w ia d a m ia s ię , ż e w  
m ie sią cu  lu ty m  1 9 3 5 r . b ę d z ie p rz y jm o w a ł s tro n y N a c z e l­
n ik U rz ę d u S k a rb o w e g o  N o w e m ia s to w L u b a w ie w b u ­
d y n k u b . sz k o ły w y d z ia ło w e j w  d n iu 1 4 i 2 8 b .sm .

N a c ze ln ik  U rz ę d u S k a rb o w e g o : S z c z e p a ń sk i.

Z miasta i powiatu.

Mecz ping pongowy.
Nowemiasto. W  n ie d z ie lę d n ia 9 . lu te g o b r. ro ­

z e g ra n y  z o s ta ł m e c z p in g -p o n g o w y p o m ię d z y d ru ż y n a m i  
K a t. S to w . M ło d z ie ż y M ę sk ie j N o w e m ia sto a H a rc e rsk im  
K lu b e m  S p o rto w y m  L u b a w a . Z a p o w ie d z ia n y tró j — m e c z  
n ie o d b y ł s ię z p o w o d u n ie p rz y je c h a n ia d ru ż y n y p in g  
p o n g o w y z B ro d n ic y . M e c z o d sa m e g o p o c z ą tk u z a p o ­
w ia d a ł s ię b a rd z o c ie k a w ie . W  p ie rw sz e j p a rtji C ib u ra  
z H . K . S . u  L u b a w a w y g ra ł z N ie d z ie lsk im E d m u n d e m  
w  s to s. 2 :0 (2 2 :2 0 i 2 1 :1 1 ). D ru g a p a rtja W e so ło w sk i Ja n  
(K . S . M .) c /a Z a sta w n y (H .K .S .) L u b a w a b y ła n a o g ó ł 
w y ró w n a n a i s ta ła n a w y ż sz y m p o z io m ie n iż p ie rw sz a  
p a rtja . P o z a c ię te j w a lc e z d o ła ł z w y c ię ż y ć W e so ło w sk i 
K .S .M . N o w e m ia s to , w y n ik : (2 1 :1 8 )— (1 5 :2 5 )— (2 1 :1 5 )— (2 :1 ) , 
trz e c ią p a rtję ro z s trz y g n ą ł n a sw a k o rz y ść T o m a sz e w sk i 
A n to n i, g ra ją c z e Ś w in ia rsk im H .K .S . L u b a w a w y n ik  : 
(2 5 :2 3 )— (2 1 :1 8 )— (2 :0 ). C z w a rtą  p a rtję w y g ra ł n ie sp o d z ie ­
w a n ie E g g ert H .K .S . L u b a w a z G ó ra lsk im  K . S . M . N o w e ­
m ias to . D o ty c h c z a so w y w y n ik  p rz e d sta w ia ł s ię  2 :2 a w ię c  
p ią ta p a rtja d e c y d o w a ła o z w y c ię s tw ie w  g ra c h p o je d y n ­
c z y c h w  k tó re j m ie li s ię z m ie rz y ć je d e n z n a jle p sz y c h  
g ra c z y K .S .M . D re se le r B e rn a rd  i Ja n k o w sk i H . K . S . L u ­
b a w a . W sz y sc y b y li p e w n i z w y c ię s tw a D re sz le ra B e rn ., 
k tó ry  w  ty m  d n iu w id o c z n ie ^  m ia ł p e c h a i p o n ió s ł d o ść  
w ie lk ą p o ra ż k ę . W  k o ń c u ro z e g ra n e z o s ta ły d w ie p a rtję  
p o d w ó jn e k tó re w y g ra ł H .K .S . L u b aw a .

O g ó ln y w y n ik 5 :2 d la H . K . S . L u b a w a. S ę d z io w a ł 
b . d o b rz e p . N a p ió rsk i.

Z Walnego Zebrania Towarzystwa Śpiewu 
„Harmon]a“

Nowemiasto. W ś ro d ę , d n ia 2 8 u b . m ieś , o d b y ło  
s ię w  h o te lu  p . B o n y w a ln e z e b ra n ia T o w a rz y stw a Ś p ie ­
w u H a rm o n ja . P re z es p . L u d w ic k i z a g a ił z e b ran ie  h a s łe m  
„ C z e ść P ie śn i*’ p o d a ją c  p o rz ą d e k  o b ra d . P ro to k o ły  z o s ta t­
n ie g o w a ln e g o z e b ra n ia o ra z m ies ię cz n e g o , p rz y ję to b e z  
z m ia n .

P rz e z p o w sta n ie z m ie jsc u c z c z o n o p a m ię ć Z m a r­
ły c h C z ło n k ó w .

P o w y b o rz e p re zy d ju m , p . P a ń sk ie g o ja k o m a rsz a łk a ,  
p . J . O lsz e w sk ą , ja k o se k r., z a rz ą d p rz y stą p ił d o sp ra w o ­
z d a ń z ro c z n e j d z ia ła ln o śc i, k tó re d a ły o b ra z c a ło ro c z n e j 
p ra c y . Ja k o p ie rw sz y p . P re z e s p o d a ł, ż e T o w . b ra ło  
u d z ia ł w  z je ź d z ić K ó ł Ś p iew a c z y ch 1 1 . O k rę g u w  G ru d z ią ­
d z u w c z erw c u u b . ^ ro k u n a s tę p n ie u rz ą d ziło w lip c u  
k o n c e rt, o ra z sw ó j d o ro c z n y k o n c e rt 5 . 1 . 3 6 . r . z o d e ­
g ra n ie m  o p e re tk i Z p o w o d u n ie o b e c n o śc i d y r. p . S t. 
Z im n e g o  z d a ł sp raw o z d a n ie w z a s tę p stw ie p . E . W o lf. 
O g ó łe m  le k c y j o d b y ło s ię 7 5 . C h ó r b ra ł c z y n n y  “u d z ia ł  
w e w ie lu a k a d e m ja c h i u ro c z y s to śc ia c h . P o n a d to c h ó r  
w y stę p o w a ł p o d c z a s u ro c z y s to śc i ś lu b n y c h  c z ło n k ó w , d a ­
ją c te m sa m e m  d o w ó d sz c z e re g o p rz y w iąz a n ia . W  w y p a d ­
k a c h śm ie rc i c z ło n k ó w T o w a rzy s tw o o k a z y w ało w sp ó ł­
c z u c ie p rz e z w y stę p y p o d c z a s u ro c zy s to śc i ż a ło b n y c h w  
k o śc ie le o ra z w  k o n d u k c ie ż a ło b n y m

S ta n k a sy w  p rz y c h o d z ie w y k a z u je 1 .0 2 3 .8 1 z ł., w  
ro z c h o d z ie 9 3 1 .0 4 z ł S a ld o n a ro k 1 9 3 6 w y n o s i 9 2 .7 7 z ł 

T o w a rz y stw o je st w  p o s ia d an iu  3 7 p ie śn i k o śc ie l­
n y c h , 1 2 2 u tw o ró w św ie c k ic h , ra z e m 5 9 5 0 e g z e m p la rz y  
n u t, p o z a te m  6 1 śp ie w n ik ó w , 1 2 1 p a rty tu r i 1 0 u tw o ró w  
n a  o rk ie s trę . K o m is ja R e w . w  o so b a ch p . P a ń sk ie g o i p . 
Z a b ło ń sk ie g o  z d a ła sp raw o z d a n ie  z d o k o n a n e j re w iz j k s ią g  
i w n io s ła o u d z ie le n ie u s tę p u ją c e m u Z a rz ą d o w i a b so lu -  
to rju m , c o te ż je d n o g ło śn ie u c h w a lo n o .

P o 1 0 -m in u to w e j p rz e rw ie  p rz y s tą p io n o d o  w y b o ru  
n o w e g o Z a rz ą d u , w  sk ła d k tó re g o w e sz li p .p . B o le s ła w  
Je n tk ie w icz  ja k o p re z e s , B o le sła w  L u d w ic k i ja k o  v ic e p re -  
z e s . S tefa n  Z im n y  ja k o d y ry g e n t, M a rta N a jd ro w sk a ja k o  
se k re ta rk a , F e lik s D o m b ro w sk i ja k o z a s tę p c a , M a rja Z a -  
b ło ń sk a ja k o sk a rb n ic z k a , P a w ele c k i H e n ry k  ja k o b ib lio ­
te k a rz . M o n ik a N ie d zie lsk a i F e lik s K o re c k i ja k o ła w n i­
c y . D o p o c z e tu sz ta n d aro w e g o  p . B . N ie d z ie lsk i ja k o  c h o ­
rą ż y , p . Ja n K a rc z e w sk i ja k o z a s tę p c a , d o a sy sty p . p . 
M a rja L e n d z io n i M a rja N a p ió rk o w sk a . D o  k o m isji R e w . 
w e sz li p .p . S ta n is ła w  P a ń sk i i Ja n  Z a b ło ń sk i.

B u d ż e t u c h w a lo n o w d o c h o d a c h i ro z c h o d a c h n a  
o g ó ln ą su m ę 8 0 0 ,—  z ło ty c h .

W  w o ln y c h w n io sk a c h u c h w a lo n o z a m ó w ić m sz ę  
św . z a Z m a rły c h C z ło n k ó w , p o d c z a s k tó re j c h ó r w y stą p i 
z p ie n ie m  ź a ło b n e m .

S p ra w a śp iew a n ia c h ó ru n a ś lu b a c h i n a p o g rz e ­
b a c h o só b z p oz a T o w a rz y s tw a , w y w o ła ła b a rd z o o ż y ­
w io n ą d y sk u s ję . P o w z ię to u c h w a łę , n a m o c y  k tó re j, c h ó r  
śp iew a ć b ę d z ie ty lk o  c z ło n k o m  T o w arz y stw a , w z ię to b o ­
w ie m  p o d u w a g ę , ż e o so b y z p o z a T o w . m a ją m o ż n o ść  
ró w n ie ż n a le ż en ia d o T o w arz y stw a n a sz e g o p rz e z z a p isa ­
n ie s ię n a c z ło n k ó w  w sp ie ra ją cy c h , d a ją c te m sa m e m  d o ­
w ó d in te re so w a n ia s ię id e ą śp ie w a c zą , g o d n ą p o p a rc ia . 
C h ó r z e sw e j s tro n y n ie b ę d z ie sz c z ę d z ił tru d u  d la  u św ie ­
tn ie n ia u ro c z y s to śc i sw o ic h C z ło n k ó w .

P o u c h w a le a iu sk ro m n e g o  w ie c z o rk u d la c z ło n k ó w  
z w sp ó ln ą k a w ą , so lw o w a ł p . P rz e w o d n ic z ą c y w a ln e z e ­
b ra n ie h a s łe m  „ C z eść P ie śn i* 4 .

„Apel Morza".
Lubawa. Z  o k a z ji 1 6 -Ie tn ie j ro c z n ic y o d z y ­

sk a n ia p o lsk ie g o P o m o rza i M o rz a : h a rc e rz e  
ś ro d o w isk a L u b a w a u rz ą d z ili z ra m ie n ia K o ­
m e n d y H u fc a w  u b . n ie d z ie lę w  a u li sz k . p o w sz . 
„ A p el M o rz a“ .

N a p ro g ra m „ A p e lu " z ło ż y ły s ię s ło w o  
w stę p n e K o m en d a n ta H u fc a o c e la c h te j u ro ­
c z y s to śc i, d e k la m ac je w iersz y „ P o z d ro w ie n ie  
M o rz a " i „ F ra g m e n t z p o e z ji k a szu b sk ie j" , o d ­
c z y tan ie ro z k a z u d rh . N a cz e ln ik a  „ A p el M o rz a ", 
in sc en iz ac ja p io se n k i „ W e so ła m a ry n a rsk a  
w ia ra ” i k ró tk i re fe ra t k o m . H u fc a d h . p h m . 
G rz y m o w iez a n a te m a t „ Z d o b y w a m y M o rz e” .

Z a k o ń c z o n o u ro c z y s to ść o d m ó w ie n ie m m o ­
d litw y  h a rc ersk ie j.

I sport wędkarski ma swoich zwolenników.
Lubawa. W  d n iu 9 lu teg o b r. o g o d z . 1 3  

w  lo k a lu p . P io tro w icz o w e j o d b y ło s ię z e b ran ie  
k o n s ty tu c y jn e , z w o łan e  p rz e z  K o m ite t O rg a n iz a ­
c y jn y c e le m  u tw o rze n ia w L u b a w ie T o w a rz y ­
s tw a S p o rtu W ę d k a rsk ie g o .

Z a g a ił z e b ra n ie p . K . S o ło b o d o w sk i h a s łem  
„ C z eść W ę d k a rs tw u ", w ita ją c o b e cn y c h g o śc i 
w  lic z b ie 3 0 o só b . N a w stę p ie  p rz y s tąp io n o  d o  
d o w y b o ru p re zy d ju m  z e b ran ia , w sk ła d k tó ­
re g o w e sz li n a s tę p u ją c y p p . : K . S o ło b o d o w sk i 
p rz e w o d n ic z ą c y , M . S c h le s in g e r se k re ta rz , B . 
S ta siń sk i i A  K a m iń sk i ła w n ic y .

P o d o k o n a n e m * w y b o rz e , p rz e w o d n ic z ą c y  
u d z ie lił g ło su p . A . K a m iń sk ie m u , k tó ry w  
o b sz e rn y m  re fe ra c ie o m ó w ił k w e s tję ło w ien ia  
ry b  w ę d k ą , o k re ś la jąc p o s tę p o w a n ie id e a ln e g o  
w ę d k arz a .

N a stę p n ie p . M . S c h les in g e r o d c z y ta ł S ta ­
tu t K lu b u W ę d k arsk ieg o , p o c ze m p rz y s tą p io n o  
d o W y b o ru  Z a rz ąd u , w sk ład k tó re g o w e sz li 
w y b ra n i w ię k sz o śc ią g ło só w  p .p . A . M a lisz e w ­
sk i p re z e s , W . A st w -p re e es , M . S c h les in g er  
se k r , K . S o ło b o d o w sk i z a s t. se k r., A . K a m iń ­
sk i sk a rb n ik : n a re w iz o ró w  k a sy w y b ra n o B . 
S ta siń sk ie g o . W . Z ió łk o w sk ie g o iJ . Ja n k o w sk ie ­
g o ; M . S c h les in g e r p rz e w o d n . o ra z d w a j c z ło n ­
k o w ie S . Ś w ią tk o w sk i i W . K a cz y ń sk i.

G d y  w y ło ż o n o  lis tę w p isy w a n ia  s ię  n a  c z ło n ­
k ó w , o k a z a ło  s ię , ź e  w  n a sze m  m ieśc ie je s t sp o ­
ro z w o le n n ik ó w  sp o rtu w ę d k a rsk ie g o , b o z g ło ­
s iło s ię 3 0 o só b . (Ja k n a p ie rw sz y ra z je s t to  
lic z b a p o k a ź n a , n a le ży  je d n ak p rz y p u sz c z a ć , ż e  
licz b a  c z ło n k ó w  te g o sp o rtu  w k ró tc e w z ro śn ie ) .

N a o d b y te m  z e b ra n iu p o w z ię to u c h w a ły , w  
m y śl k tó ry c h : 1 ) W y b ó r k o n tro le ró w te re n ó w  
w o d n y c h n a s tą p i n a n a s tęp n e m z e b ra n iu . 2 )  
Je d n o ra z o w e w p iso w e  d la  c z ło n k ó w  w y n o s i 1 ż ł. 
3 ) S k ła d k i m ies ię c zn e d la c z ło n k ó w s ta ły c h i 
se z o n o w y c h u c h w alo n e z o s ta n ą p o  u z y sk a n iu  
te ren ó w  w o d n y c h . 4 ) C e le m  u z y sk a n ia te re n ó w  
w o d n y c h p o s ta n o w io n o p o c z y n ić w  ty m  k ie ru n ­
k u s ta ra n ia u W ła d z a d m in istra c y jn y ch .

W  w o ln y c h g ło sa ch p rz y ję to p ro p o z y c ję ,  
a ż e b y T o w a rz y s tw u n a d a ć n a z w ę P o w ia to w y  
K lu b S p o rtu W ę d k a rsk ieg o „ Ł o so ś" . P o w y ­
c z e rp a n iu p o rz ą d k u o b ra d p re z e s so lw o w a ł z e ­
b ra n ie h a s łe m  „ C z e ść W ę d k a rs tw u " .

Zabawa Koła Związku Rezerwistów w Łąkorzu.
K o ło Z w iąz k u R e z e rw is tó w w Ł ą k o rz u  

u rz ą d z a w  p rz y sz łą n ie d z ie lę d n ia 1 6 lu te g o  z a ­
b a w ę k a rn a w a ło w ą n a sa li p . R o th a . Z a b a w ę  
p o p rz e d z i p rz e d s ta w ie n ie . Z n a n y z e sp ó ł T e a tru  
L u d o w e g o z Ł ą k o rz a o d e g ra d w ie b a rd z o w e ­
so łe sz tu c z k i p . t. „ P io ru n e m " i „ N ie o d p a rty  
a rg u m e n t" .

P o c z ą te k p rz e d sta w ie n ia o g o d z . 1 9 -te j.
W sz y s tk ic h o b y w a te li Ł ą k o rz a i o k o lic y  

se rd e cz n ie z a p rasz a  K o ło  Z w ią zk u  R e z e rw is tó w .
C z e ść!

Z dalszych stron.

„Jaką bronią kto walczy,...“
Hartówiec. Ja k ie m i m e to d a m i p o s łu g u ją s ię e n d e cy  

w  w a lc e z lu d ź m i o in n y c h p rz e k o n a n ia c h p o lity c z n y c h , 
n ie c h p o s łu ż y n a s tę p u ją cy  fa k t.

O n e g d a j u rz ą d za ło m ie jsc o w e n a u c z y c ie lstw o z a b a -  
b a w ę , z y sk  z k tó re j p rz e z n ac z o n y b y ł n a c e le o św ia to w e . 
W  z a b a w ie te j b ra ła d o ść lic z n y u d z ia ł ta k m ie jsc o w a  
ja k i o k o lic z n a m ło d z ie ż o ra z o b y w a te lstw o , a b a w io n o  
s ię h a rm o n ijn ie . I b y ło b y w sz y stk o w  p o rz ą d k u , g d y b y  
n ie b y ło ta k  z w a n y c h ... „ e n d e k ó w ” . D la n ic h ta k a a tm o s­
fe ra , to p rz e c ie ż n ie te re n d z ia ła n ia ; d la n ic h m u szą b y ć  
w  ro b o c ie p a łk i, k ije , a w a n tu ry , te ro r , a w te d y c z u ją s ię  
o n i d o sk o n a le . A  p ó ź n ie j —  g ło szą h y m n y , „ m y c h rz e ść -  
ja n ie  -  k a to lic y , n a sz e m i id e a łam i to m iło ść  c h rz eść ja ń sk a ,  
n a sze m  h a słe m : „ B ó g i O jc z y z n a” .

L e cz p rz y sło w ie m ó w i: „ k to s ię n a jc z ę śc ie j m o d li 
p o d  f ig u rą , te n m a d ja b ła z a sk ó rą ” . A  ż e p rz y sło w ia są  
m ą d ro śc ią n a ro d ó w , o k a z a ło s ię ż e i w  ty m  w y p a d k u  b y ­
ło  o n o tra fn e . M ian o w ic ie v ic e -p re z e s k o ła „ e n d e k ó w ”  
m istrz rz e źn ic k i W ie rzb o w sk i A lo jzy , w szc z ą ł b e z  ż a d n e g o  
p o w o d u k łó tn ię z n a u c z y c ie le m  p . W ., z a c z ep ia jąc p o z a ­
te m in n e o so b y i p o p y c h a ją c je k rz y c z a ł i h a ła so w ał, 
sz u k a ją c o k a z ji d o b ija ty k i, u z b ro iw sz y s ię p o p rz e p n io w  
c ię ża rk i o d s to ją c e j n a b u fe c ie w a g i. Z a p rz y k ła d e m  sw e ­
g o m a js tra -v ic e p re z esa , p o sz e d ł je g o u c z e ń Z e lm a Ju lja n , 
k tó ry , a b y  o k a z a ć ż e n a u k a n ie p o sz ła w  la s , s ta ra ł ś ię  
o k a z ać d z ie ln ie jszy m  e n d e k ie m  o d sw e g o m a js te rk a , ro z ­
p o c z y n a ją c b ó jk ę , w  to k u k tó re j u d e rz y ł n ie jak ie g o W . 
P . ja k im ś n a rz ę d z ie m  w  tw a rz , p rz y c z e m  je d e n  z ą b z o s ta ł  
u sz k o d zo n y  a d ru g i w y b ity .

N ie m n ie j g o rliw ą d z ia ła ln o ść w y k a z a ł k o le g a p o ­
w y ż sz y c h  p  p . A le k sa n d ro w ic z Jó z e f, k tó ry u rz ą d z a ł k a r­
c z e m n e a w a n tu ry , w y w ija ją c k ijem  i ć w ic z ą c sz erm ie rk ę  
n a w y p a d ek  „ g e n e ra ln e g o a ta k u ” z a c z e p ia ł sp o k o jn y c h  i 
p rz y z w o ic ie s ię z a c h o w u ją c y c h g o śc i, h a łaś liw ie  k om e n d e ­
ro w a ł. W  k o ń c u tró jk a „ b o h a te ró w ” z o s ta ła s iłą w y p ro ­
sz o n a z e sa li i w y rz u c o n a n a u lic ę . O b e c n ie v ic e p re z e s  

h a rto w ie ck ieg o „ sz ta n d a ru ” u sp ra w ie d liw ia s ię te rn , ż e  
n ie w ie c o ro b ił, b o w y p ił ty le „ c z y sty ” , ż e s ię o b a la ł.

C z y te ln ic y  n a s i z a ś , n ie c h sa m i o są d z ą , c z y  ta k  b a ­
w ią s ię C i k tó rz y  g ło sz ą sz c z y tn e h a s ła i id e e w y c h o w a ­
n ia w  d u c h u k a to lic k ie m ! —  lu d z ie , k tó rz y m ie sz k a ją z  
b ło te m  w sz y stk o c e n ie je st z p o d z n a k u  e n d e c ji, c z y n ią  
ic h w ro g a m i k o śc io ła , lu d ź m i k la so w y m i it.p . b z d ru y ! G d y  
ic h sz tan d a ru  e n d e ck ie g o  g o d łe m , to  p a łk i i k ije !

W  sp ra w ie a w a n tu r i b ó je k  h a rto w ie c k ic h , p ro w a ­
d z i P o lic ja z D ę b ie n ia d o c h o d ze n ia .

Szlachetny czyn Rodziny Policyjnej.
Dębien. K o ło R o d z in y P o licy jn e j w  D z ia łd o w ie , p rz y ­

d z ie liło  ju ż p o ra ź d ru g i k w o tę 3 5 z ł n a d o ż y w ia n ie b ie d ­
n y c h d z ie c i sz k o ln y c h  w  re jo n ie tu t. P o s te ru n k u  P o lic y j­
n e g o , k tó rą tą k w o tę  ro z d z ie lo n o n a p o sz c z e g ó ln e sz k o ły  
w  p o s ta c i b o n ó w n a d o s ta rc z o n e a rty k u ły p rz e z p . Z a ­
k rz e w sk ie g o , p ie k a rz a z R y b n a . T y m ra z e m  b o n y o trz y ­
m a ły  n a s tęp , sz k o ły : H a rtó w iec , K o p a n ia rz e , R u m ia n , N a -  
g u sz e w o i O sta sze w o .

Z a te n  sz lac h e tn y  o z y n , n a le ż y s ię S to w arz y sz en iu  
R o d z in y P o lic y jn e ! n a jw y ż sz e u z n a n ie i ja k n a jsz e rz e p o ­
p a rc ie w  je j d z ia ła ln o śc i c h a ry ta ty w n e j.

Sensacja w panieńskie] walizce
Nieswykty wynik rewizji bag. młodej malarki

W A R S Z A W A . W ła d z e są d o w o -śle d c z e  w p a d ły  p rz y ­
p a d k o w o n a ś la d n ie z w y k łe g o  p rz e m y tu .

P o sz u k u jąc n a d w o rc u g łó w n e m p e w n e j b a n d y  
p rz e m y tn ik ó w , p rz ep ro w a d z o n o sz c z e g ó ło w ą re w iz ję w  
b a g a ż a c h  o só b , k tó re p rz y b y ły  p o c ią g iem  p o sp ie sz n y m z  
P a ry ż a .

W śró d n ic h z n a jd o w a ła s ię z n a n a w W a rsz aw ie  
u ta le n to w a n a m a la rk a Ire n a  S . O d b y w a ła o n a o s ta tn io  
c z ę s te p o d ró ż e n a sz la k u  W a rsz a w a —  P a ry ż . W o b e c  z n a ­
jo m y c h i p rz y ja c ió ł w y c ie c z k i d o F ra n c ji tłu m a c z y ła o n a  
k o n ie c z n o śc ią u z u p e łn ie n ia sw y c h s tu d jó w  a rty s ty c z n y c h ; 
je d n a k ż e w ła śc iw y  c e l w y k ry ła d o p ie ro  re w iz ja je j b a g a ż u .

W  w a liz k a c h m a la rk i z n a le z io n o d u ż y  tra n sp o rt ry ­
c in i fo to g rafji p o rn o g ra fic z n y c h . P a n n a S . tłu m a c z y ła s ię  
ż e sp ro w a d z iła „ te a rc y d z ie ła * * d la c e ló w  a rty sty c zn y c h .

F o to g fa fje sk o n fisk o w a n o a m a la rk ę c z e k a p ro c e s  
są d o w y z a sp ro w a d z e n ie d o P o lsk i ry c in , o b ra ża ją cy c h  
m o ra ln o ść .

Były sędzia skazany jako herszt włamywaczy.
G D Y N IA . S ą d O k rę g o w y w y d a ł w y ro k sk a z u ją c y  

n a k ilk u le tn ie w ię z ie n ie 4 c z ło n k ó w b a n d y w ła m y w a c zy  
k tó ra p o d w o d z ą S ta n is ła w a G a w o ro w sk ie g o g ra so w a ła  
w  c ią g u  r . u b . w  G d y n i, d o k o n y w u ją c lic zn y c h w ła m a ń i 
k ra d z ie ż y , m . in . w g d y ń sk ie j sp ó łd z ie ln i sp o ż y w c ó w i 
p ie rw sz e j p a la rn i, k tó re o b ra b o w an o  z to w a ró w  n a  k ilk a ­
n a śc ie ty s ię c y z ło ty c h .

S e n sa c y jn y sz cz e g ó ł sp ra w y s ta n o w i fa k t, ż e h e rsz t 
b a n d y  G a w o ro w sk i je s t b . sę d z ią z G ro d n a g d z ie u rz ę d o ­
w a ł p rz e d 1 0 la ty , p o c z e m  p o z w o ln ie n iu g o z e s ta n o w is ­
k a ro z p o c zą  k a rje rę w ła m y w a c z a .

Przed częściowem uruchomieniem fabryki 
Pe-Pe-6e.

Sąd zatwierdzi] umowę dzierżawną 
z konsorcjum Jugłoma.

Grudziądz. W  u b . so b o tę S ą d O k rę g o w y  
w  G ru d z iąd z u z a tw ierd z ił u m o w ę , z a w a rtą  p rz e z  
ra d ę w ię rz y c ię ji i sy n d y k a m a sy u p a d ło śc io w e j 
z k o n so rc ju m  p . Ja g ło m a n a w y d z ie rż a w ie n ie  
c z ę śc i z a k ła d ó w  p rz e m y sło w y c h  P e -P e -G e . K o n ­
so rc ju m  Ja g ło m a z a m ie rz a u ru c h o m ić d z ia ł fa ­
b ry k ac ji o p o n ro w e ro w y c h w  k tó ry m z n a jd z ie  
z a tru d n ien ie o k o ło 1 0 0 ro b o tn ik ó w .

Widmo topielca sprawcą krwawego napadu.
W  p o c ią g u z d ą ż a ją c y m  z H e lu d o W a rsz a w y w  p o ­

b liż u C ie c h a n o w a n a p a d ł n a w ra c a ją c ą z e  s łu ż b o w ej p o d ­
ró ż y in ż . c h e m ji Ja n in ę W iśn ie w sk ą i z a d a ł je j c ię ż k ie  
u szk o d z en ia g ło w y , sk u tk ie m  k tó ry c h  p o szk o d o w an a  o m a l 
n ie p o s tra d a ła w z ro k u , b y ły m a ry n a rz T a d e u sz D ry ja

Z a sia d łsz y  p rz e d są d e m w  W a rsz a w ie n a ła w ie  
o sk arż o n y ch  tłu m a c z y ł, ż e  c z y n u  te g o  d o p u śc ił  s ię  p o d św ia -  
d o m n ie , b ę d ą c w  s ta n ie z a m ro c z e n ia .

M ie w a g o w ra z z  k o sz m a rn e m i sn am i p o d  w p ły w e m  
sm u tn e g o  p rz e ż y c ia . R a z g d y  ja k o m a ry n a rz , p ły n ą ł z d a ­
ła o d b rz e g u , n a p o tk a ł to p ie lc a o s tra sz n y m  w y g lą d z ie i 
o d tą d  je g o  w id m o  n a w ied z a  g o i d rę c z y . N ie w ie , d la c z e g o  
n a p a d ł n a śp ią c ą w  p rz ed z ia le  in n e j k la sy  n ie w ia s tę . Ą u i 
c h ę ć ra b u n k u , a n i w d z ię k i, p rz y s to jn e j, p . W iśn ie w sk ie j, 
ja k  tw ie rd z i, n ie b y ły p o b u d k a m i je g o d z ia ła n ia .

N a p a d u d o k o n a ł z ro z k a z u sw e g o w id m a.
S ą d  je d n ak  n ie u w ie rz y ł w  to tłu m ac z e n ie i sk a za ł  

g o z a św ia d o m e , p o d s tę p n e , b o w  c z a s ie sn u p o sz k o d o ­
w a n e j z a d a n e , g ro ź n e p o ra n ie n ie n a 3 la ta w ię z ie n ia (z  
a m n e stji p ó łto ra ro k u .

Stodoła ze Śpiącymi bezrobotnymi 
w płomieniach.

Katowice. K a ta s tro fa ln y w  [n a s tę p s tw ac h p o ż a r  
w y d a rz y ł s ię w  s to d o le m ię d z y D ę b e m  i C h o rz o w e m . D o  
s to d o ły  te j, p e łn e j s ło m y , sc h ro n iło s ię n a n o c k ilk u  
b e z d o m n y c h . P rz e z n ie o s tró ż n o ść z a p a liła s ię w p e w n e j 
c h w ili s ło m a i s to d o ła w  k ró tk im  c z a sie s ta n ę ła w p ło ­
m ie n ia c h .

P rz y b y ła z C h o rz o w a s tra ż o g n io w a z d o ła ła w y d o ­
b y ć z o g n ia sz e śc iu lu d z i, w śró d n ic h c z te re c h z c ięż k ie-  
m i p o p a rze n ia m i, ta k  ż e m u sia n o  ic h n a ty c h m ia s t p rz e ­
w ie ź ć d o sz p ita la . P o u g a sze n iu  p o ż a ru z e z g lisz c z w y d o ­
b y to z w ło k i je d n eg o b e z d o m n e g o . Je st m o ż liw e , ż e są  
je sz c z e d a lsz e o fia ry w  lu d z ia c h .

Pijemy coraz mniej piwa w Polsce.
W  s ty c z n iu  r . b . b ro w a ry  p o lsk ie  sp rz e d a ły  

n a ry n k u w e w n ę trz n y m , w e d łu g d a n y c h Z w ią ­
z k u B ro w a ró w  i S ło d o w n i R .P . 5 0 ty s . h l. p iw a  
w o b e c 7 0 ty s . h l w  g ru d n iu 1 9 3 5 r . W  s to su n ­
k u d o s ty c zn ia u b . r . sp rz e d a ż p iw a  z m n ie jsz y ła  
s ię o 1 0 ty s . h l. c z y li o 2 0 .4 p ro c .

Ruch Towarzystw.
Walne Zebranie Chóru Kościelnego

w  N o w e m m ie śc ie o d b ę d z ie s ię w  p ią tek  d n ia 1 4 -g o b m . o  
g o d z in ie 8 -m e j w ie c z o re m  w  sa lc e p a ra fja ln e j. O  p rz y b y ­
c ie w szy s tk ic h  c z ło n k ó w  p ro s i Z a rz ą d .

Baczność Reemigranci!
N o w e m ia sto . W  n ie d z ie lę d n ia 1 6 . lu te g o b .r . o g o d z . 

2 -e j p o p o ł. o d b ę d z ie s ię z e b ran ie k o ła re a m ig ran tó w  w  
lo k a lu p . S e ro ż y ń sk ie g o (ry n e k ), n a k tó re z a p ra sz a s ię  
w sz y s tk ic h re e m ig ra n tó w  z m ia sta  i p o w . lu b a w sk ie g o . 
N a z e b ra n iu  b ę d ą o m a w ia n e  sp ra w y c o d o z ja z d u re e m i­
g ra n tó w  i o p ta n tó w  n a d z ie ń 1 5 m a rc a b .r . Z a rz ą d .
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G d y n ia .
T am , g d z ie w ia tr ty lko ig ra ł w śród tw ar­

d y ch , sza ry ch m o rsk ich traw , g d z ie n a b ia ły m  
p iask u ro zp ię te sch ły ry b ack ie s ieci —  s terczą  
d z iś d um n ie czarn e sy lw ety d źw ig ó w , ro zp ie ra­
ją s ię w ie lk ie n o w oczesne b u d y n ki i h a le , a ry k  
sy ren o k rę to w y ch zag łu szy łg św ist w ia tru ... Jest  
p o rt, n a jw ięk szy p o rt n a B alty k u -G d y n ia. N a  
tam o rfo zę tę n ie sk ład ały s ię w iek i, an i p o k o ­
len ia . W y sta rczy ło p arę , n aw et n ie k ilk an aśc ie  
a le w szy stk iego p arę ła t zb io ro w eg o w y siłk u  
i u p arte j w o li n aro d u —  i o to je st... P o lsk a m a  
sw o je o k n o n a św ia t.

R o k u b ieg ły t© zn ó w  w ie lk i k ro k n ap rzó d  
P rzed ew szy stk iem  o g ro m n ie ro z ro sło s ię sam o , 
m iasto , k tó re p o zo staw ało n ieco w ty le za ro z ­
w ija jący m  s ię in ten sy w nie p o rtem .

U rząd zen ia p o rto w e zn ó w  zo stały u d o sk o ­
n a lo n e .

W  b u d o w ie zn a jd u je s ię s to czn ia w o jen n a  
w G d y n i. T eren , jak i za jm ie p rzy sz ła s to czn ia  
w y n o sić b ęd z ie 4 6 h a , z czeg o 3 6 h a ląd u i 1 0  
h a m o rza (b asen ).

W szy stk ie te p race n ad ro zb u d o w ą tak  
’ p o rtu , jak i m iasta są ca łk o w ic ie u zasad n io n e , 

je śli w eźm iem y p o d u w ag ę , że w r. u b ieg ły m  
zn ó w  w zro sły o b ro ty G d y n i. |

S to p n io w o co raz w ięk sza ilo ść to w aró w  
w arto śc io w y ch  p rzecho d z i p rzez  G d y n ię . S zcze ­
g ó ln ie p o m y śln ie ro zw ija s ię im p o rt o w o có w  
p o łu d n io w y ch , a tak że w zrasta ją o b ro ty tak  
w ażn ych to w aró w , jak sk ó ry i su ro w ce w łó ­
k ien n icze.

W zro sło ró w n ież zn aczen ie G d y n i jak o  
ry n k u ry b n eg o . W  r. 1 9 3 5  o b ro ty p o rtu  ry b ac ­
k ieg o zam k n ęły s ię liczb ą 4 0 .0 0 0 to n w łasn y ch  
p o ło w ó w , p o d czas g d y w  r. 1 9 3 4 -y m w y n o siły  
ty lk o 2 7 .9 0 0 to n .

Z ro k u n a ro k w zrasta w  G d y n i s ieć  reg u ­
la rn y ch lin ij o k rę to w y ch . T ak w ięc w ch w ili 
o b ecn e j G d y n ia ro zp o rząd za s iec ią o k o ło 5 0  
lin ij reg u la rn y ch , w  te rn 1 4 p o lsk ich .

W szy stk ie te zd o b y cze n asze j p o lity k i m o r­
sk ie j b y ły b y n iek o m p letn e , g d y b y śm y p o m in ę li 
m ilczen iem  p o m y śln y ro zw ó j p rzew o zó w  p o ls ­
k ie j m ary n ark i h an d lo w ej. R © k 1 9 3 5 -ty n azw ać  
m o żn a n aw et rek o rd o w y m  p o d w zg lęd em  p rze ­
w o zó w  to w aro w y ch , p rzek ro czy ły o n e b o w iem  
liczb ę 1 .1 0 0 ty s . U d zia ł p rzew o zó w p o lsk ie j 
flo ty w  o g ó ln y ch o b ro tach G d y n i i G d ań sk a  
w zró sł z n ieca ły ch 7 p ro c , w  r. 1 9 3 3 d o  9  p ro c , 
w  ro k u u b ieg ły m .

W  ro k u b ieżący m o b ch o d z im y u ro czy śc ie  
1 6 ro czn icę o d zy sk an ia m o rza . Z aled w ie 1 6  
la t... A  d o k o n aliśm y tak w iele , tak zu p e łn ie  
zm ien iliśm y w y g ląd teg o o d zy skan eg o p o d łu ­
g ie j ro z łące sk raw k a m o rsk iego w y b rzeża . P o ­
k aza liśm y św ia tu , co p o trafim y . N iech a j o siąg ­
n ię te rezu lta ty b ęd ą d la  n as  zach ę tą  d o  d a lszych  
w y siłk ó w .

Lisy nad morzem polują na ryby.
N ie d o rzad k o śc i o b ecn ie n a leży sp o tk an ie  

lisó w  n a p lażach p o lsk ieg o m o rza .
Z w ierzę ta te , z b rak u p o k arm u w  o d stępach  

K ęp y O stro w sk ie j, g d z ie źy ją , w y w ęd ro w ały  
n ad b rzeg o tw arteg o B ałty k u i tam ,.p o lu ją “  
n a ry b y .

L isy w y siad u ją n a p lażach w o czek iw an iu  
n a w y rzu cen ie p rzez fa lę ry b i zad aw aln ia ją  
s ię ty m  p o k arm em .

S p o tk ać je m o żn a p rzew ażn ie n a o d c in k u  
p o m ięd zy K arw ią a R o zew iem . K ry ją s ię a lb o  
w n o rach p o d w y d m am i a lb o w ło d z iach ry ­
b ack ich .

Zamach na pociąg szczęściem nieudały.
P o m ięd zy B o ro no w em  i S trzęb in em n a  lin ji 

P o zn ań —  K M to w ice, n ieznan i sp raw cy p o ło ży li 
m  to rze cz tery w ie lk ie p ły ty że lazn e . D o k a ­
ta s tro fy n ie d o sz ło jed yn ie d la teg o , że k o ła lo ­
k o m o ty w y w sk u tek s iln eg o u d erzen ia o p ły ty , 
zrzu c iły je z szy n .

P as  iże ro w ie w  w ag o n ach o d czu li s iln y  
w strząs , jed n ak p o c iąg n ie za trzy m ał s ię .

Napad rabunkowy w śródmieściu Torunia.
W  so b o tę w ieczo rem  p rzy u l. św . Jak ó b a  

w  T o ru n iu a w ięc w śró d m ieśc iu , d o k o n an o  
śm ia łeg o n ap ad u n a p . Ju lję B y ch o w sk ą, żo n ę  
w łaśc ic ie la k in a to ru ń sk ieg o „C o rso * * , p o ło żo ne ­
g o p rzy R y n k u N o w o m ie jsk im .

Jak co d z ien n ie p . B y ch o w sk ą o b liczy ła p o -  
g o d z . 2 1 w ieczo rn ą k asę k in a , p o czem , w ło ży w ­
szy p ien iąd ze o raz b ile ty k in o w e i ro zm aite  
d ro b n e rach un k i d o tek i u d a ła s ię d o sw eg o w  
p o b liżu k in a p o ło żo n eg o m ieszk an ia p rzy u l. św  
Jak u b a 2 1 .

G d y p o w ejśc iu d o s ien i d o m u ch c iała ju ż  
zam y k ać b ram ę, o d s tro n y u licy n iesp o dz ian ie  
p ch n ięto d rzw i —  p . B y ch o w sk ą, p rzy p u szcza jąc  
że to ch ce w ejść k to ś « lo k a to ró w  d o m u , u ch y ­
liła lek k o b ram ę i w ó w czas zo b aczy ła d w ó ch  
m ężczy zn .

K o b ie ta , w id ząc o b cy ch Ju d z i, ch c ia ła za ­
raz d rzw i zam k n ąć . N iezn ajo m i jed nak  w targ ­
n ę li d o k o ry ta rza s iłą —  jed en z n ich u d erzy ł 
p. B y ch o w sk ą jak iem ś lęp em  n arzęd z iem d w u ­
k ro tn ie w ty ł g ło w y a g d y k o b ie ta n ap ó ł p rzy ­
to m n a ru n ę ła n a p o d ło g ę , d ru g i b an d y ta , zad aw ­
szy je j je szcze d w a s iln e c io sy w tw arz , w y r­
w ał tek ę z p ien ięd zm i, p o czem  o b a j n ap astn icy  
zb ieg li w n iew iad o m y m  k ie ru n k u .

P an i B y ch o w sk ą o d zy sk aw szy p rzy to m n o ść  
d o p ie ro p o k w ad ran sie — n iezw ło czn ie u d a ła  
s ię n a p o lic ję , g d z ie p rzed staw iła ca ły p rzeb ieg  
n ap ad u .

Is tn ie ją p o w ażn e p o sz lak i w sk azu jące , że  
o b a j n ap astn icy p o ch o d zą z sam eg o T o ru n ia .

Zuchwały napad bandycki w ameryce.
P o lic ja n o w o jo rsk a p o szu k u je g o rączk o w o  

cz terech e leg an ck o o d z ian y ch o so b n ik ó w , k tó ­
rzy o sta tn io d o k o n a li w ie lk ieg o n ap ad u rab u n ­
k o w eg o w  cen trum  m iasta . Z jaw ili s ię o n i n a  
B ro ad w ay ‘u w w ie lk im  sk lep ie ju b ila rsk im  w ie ­
czo rem , o św iad cza jęc , iż m ają zam iar zak u p ić  
k ilk a p ięk n y ch k le jn o tó w . W  ch w ili, g d y  w y ło ­
żo n o p rzed n im i n a jp ięk n ie jsze b ry lan ty i p erły  
w y d o b y li rew o lw ery s te ro ry zo w ali p erso n al, 
zab ra li k lo jn o ty , w y p ad li z n iem i n a u licę i 
o d jecha li szy b k o sam o ch o d em .

N apad o d b y ł s ię tak szy b k o , że n ik t z  p er­
so n e lu n ie m ó g ł u ru ch om ić ap ara tu  a la rm o w eg o  
N ik t z p rzech o d n i n ie zau w aży ł n ap ad u , an i n ie  
zw ró c ił u w ag i n a e legan ck ich  m ło d z ień có w , k tó ­
rzy w y tw o rny m  sam o ch o d em szy b k o o d jech li.  
W arto ść zrab o w an y ch k le jn o tó w o cen iają n a  
1 0 0 ty sięcy d o i.

Ilu mieszkańców przypada na 1 samochód 
w poszczególnych państwach świata?

C iek aw y  o b raz m o to ryzac ji p o szczeg ó lny ch  
p ań stw  d a je o g ło szo n a n ied aw n o  s ta ty sty k a  ilo ­
śc i sam o ch o dó w . W y n ik a z n ie j, że w S tan ach  
Z jed n o czo n y ch A . P . p rzy p ad a 1 sam och ó d n a  
5 m ieszk ań có w , w  N o w ej Z elan d ji —  n a9 m iesz  
w K an ad zie —  n a 1 0 m ieszk ., w e F ran c ji n a 2 2  
m ieszk ., w  A n g lji —  n a 2 7 m ieszk ., w  D anji n a  
2 9 m ieszk ., w  L u k sem b u rgu —  n a 3 1 m ieszk ., 
w S zw ecji —  n a 4 1 m ieszk , w B elg ji n a 4 3  
m ieszk ., w H o lan d ji —  n a 5 8 m ieszk  , w  N iem ­
czech —  n a 7 5 m ieszk ., w C zech o sło w ac ji —  
n a 1 3 7 m ieszk ., w  A u strji —  n a 1 7 1 m ieszk .. 
zaś w  P o lsce .... ty lko jed en sam o ch ó d n a 1 .3 6 2  
m ieszk ań có w .

Zona Kiepury agentką hitlerowską?
Martę Eggerth wydalono ze St. Zjednoczonych 

Nowy Jork, M arta E g g erth , k tó ra  tw ie rd z i 
że je s t żo n ą K iep u ry (o n sam tem u p rzeczy ), 
zaan g ażo w o n a zo sta ła sw eg o czasu d o H o lly ­
w o o d p rzez p ew n e p rzed sięb io rs tw o ży d o w sk ie  
W y tw ó rn ia ta o b ecn ie n ag le zerw ała k o n trak t 
i zw ró c iła s ię d o p o lic ji z żąd an iem w y d alen ia  
arty stk i ze S tan ó w Z jed n oczo n y ch rzek o m o  
za u p raw ian ie p rzez n ią w  H o lly w o o d  p ro p ag an ­
d y h itle ro w sk ie j.

P o d o b n o n a tle tern d o sz ło ró w n ież d o  
o streg o k o n llik tu m ięd zy M artą E g g erth i K ie­
p u rą . A rty stka o p u śc iła ju ż jak o by H o lly w o o d  
i u d a je s ię w p o w ro tn ą d ro g ę d o E u ro p y .

Starcia z bezrobotnymi w Czechach.
P R A G A . W  p ó łn o cn y ch C zech ach d o sz ło  

w  o sta tn ich d n iach d o o stry ch s ta rć m ięd zy  
p o lic ją a b ezro b o tn y m i. S ta rc ia w y n ik ły p rzy  
ro zp raszan iu p rzez p o lic ję zg ro m ad zeń  b ezro b o t­
n y ch , k tó ry m  w ład ze n ie p o zw ala ły o d b y w ać  
żad n y ch zeb rań .

W  k ilku w y p ad k ach p o licja p rzy ro zp ra ­
szan iu ro b o tn ik ó w  u ży w ała b ro n i s ieczn e j. W  
w y n ik u s ta rć k ilk an aśc ie o só b zo sta ło p o ran io ­
n y ch .

„Czarna ręka“ grozi śmiercią.
O d p ew n eg o czasu k ie ro w n icy zak ład ó w  

p rzem y sło w y ch w Ł o d z i w zw iązk u z p rzep ro ­
w ad zen iem  red u k cy j o trzy m u ją ta jf m n icze lis ty ,  
z g ro źb ą te ro ru lu b śm ierc i n a w y p ad ek je śli 
p rzed staw ią ro b o tn ikó w  d o red u k c ji

L isty b ez p o d p isu zao p a trzo n e są w  ry sn -  
n ek czarn e j ręk i. N ależy d o d ać , iż b y ły w y p ad ­
k i, że g ro źb y b y ły w y k o nan e .

D zia ła ln o śc ią ta jem n iczy ch te io ry stó w  za ­
ję ły s ię w ład ze , k tó re zarząd z iły w  te j sp raw ie  
d o ch od zen ie .

Ślub w „celi śmierci11
na godzinę przed krzesłem elektryczneni.

N O W Y  JO R K . W  w iez ien iu  p o d  W aszy n g ­
to n em  o d b y ł s ię m ak ab ry czn y ś lu b .

N ie jak i W illiam  B rey s, jek y n y sp ad k o b ie r­
ca sw eg o w u ja-m iljo n era , zam o rd o w ał g o , ab y  
p ręd ze j o trzy m ać sch ed ę . S k azan y n a śm itrć  
B rey s w y raz ił ży czen ia p o ślub ien ia sw ej n arze ­
czo n e j m ło d e j tan cerk i B astle r.
Ś lu b o d b y ł s ię w  d n iu eg zek u c ji w  „ce li śm ier-  
c i“ . Ś w iad k am i cerem o n ji b y li: d y rek to r w ięz ie ­
n ia i n a ży czen ie sk azań ca —  k a t.

P o ś lu b ie B rey s o trzy m ał p o zw o len ie p o zo ­
s tan ia w  ce li p rzez g o d z in ę w to w arzy stw ie żo ­
n y , p o czem  w y p ro w ad zo ny zo sta ł n a fo te l e le ­
k try czn y  i s traco n y .

D zięk i tem u m ałżeń stw u , m ło d z iu tk a w d o ­
w a p o B rey sie s ta ła s ię sp ad k o b ierczy n ią ca łe ­
g o m ają tk u zam ord o w an eg o p rzez je j m ęża  
w u ja-m iljo nera .

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — czwartek 31. II.

6 .3 0 — 8 .3 0 A n d . p o ran n . 1 2 .0 3 D zien n ik p o lu d . 1 2 .1 5  
P o ran ek m u zy czn y 1 3 .2 5  C h w ilk a g o sp o d . d o m o w eg o 1 5 .1 5  
W iad em . o ek sp . p o lsk im  1 5 .3 0 M u zy k a lek k a IG .o o A u d , 
d la d z iec i m ło d sz . 1 6 .1 5 R ecita l fo rtep . 1 6 .4 5 C ała P o lsk a  
śp iew a 1 7 .o o O d czy t 1 7 .1 5 R ecita l sk rzy p . 1 7 .4 0 K siążk a i 
w ied za 1 7 .5 0 P o lsk a K ap ela L u d o w a 1 9 .4 0 W iado m . sp o rt, 
o g ó ln e 1 9 .5 0 P o g ad . ak t. 2 0 ,o o W eso ła au d . m u z. ze L w o ­
w a 2 0 .4 5 D zień , w iecz . 2 0 .5 5 P o g ad an k a 2 l.o o T ea tr W y ­
o b raża . z K rak o w a 2 1 .3 5 N asze p ieśn i 2 1 .5 5 T ran , z G ar- 
m isch -P arten -k irch en 2 2 .3 5 R ep o rtaż z G arm isch -P arten -  
k irch en 2 3 .o o W iad o m . m eteo r.

Warszawa — piątek 14. II.
6 .3 0 — 8 .3 0 A u d . p o ran n . 1 2 .0 3 D zień , p o i. 1 2 .1 5 A n d . 

d la szk ó ł 1 3 .2 5 C h w ilk a g o spo d ar. d o m o w . 1 3 .3 0 Z ry n k u  
p racy 1 5 .1 5 W iad o m . o ek sp . p o lsk . 1 5 .3 0 K o n cert Z esp ó ł. 
I6 .0 0 P o g ad . d la  ch o ry ch 1 6 .1 5 K o ncert ze L w o w a 1 6 .4 5  
P o g ad . p rzy rod n . d la d z iec i 1 7 .o o W  O b serw ato rjum  A stro  
n o m iczn em U n iw ersy te tu Jag ie llo ń sk ieg o 1 7 .1 5 M in u ta  
p o ez ji 1 7 .2 0 T r. z G arm isch -P arten -k irch en 1 8 .0 5 K o n cert 
1 9 .4 0 W iad o m . sp o rt, o g ó ln e 1 9 .4 5 K o m u nik a t śn ieg o w y z  
K rak o w a 1 9 .5 0 B iu ro S tu d jó w  ro zm aw ia ze s łu ch aczam i P . 
R . 2 0 .o o M o n o lo g p rzy sło w io w y 2 0 .1 0 — 2 2 .3 0 uL o h en g rin ”  
o p era w  3 ak t. W  p rzerw ie 1 -e j o k . g . 2 1 .o o D zień , w iecz. 
W  p rzerw ie 1 1 -e j o k o ło g . 2 1 .5 0 O b razk i z P o lsk i w sp ó łcz . 
2 2 .3 0 R ep o rtaż z G arm isch -P arten -h irch en 2 2 .3 5 S k rzy n k a  
tech n . 2 2 .5 0 — 2 3 .3 0 M u zy k a tan eczn a 2 3 .o o W iad . m etó o r.

R ed ak to r o d p o w ied z ialn y : A n to n i M ilo szew sk i w  N o w en im ieśc ie n . D rw "  

W y d aw ca: C elesty n M iło szew sk i w N o w en im ieście n . D rw .

Giełda zbożowa w Poznaniu
N cto w an ia z d n ia 1 0 . 1 1 . I9 ‘!6 . Z a 1 0 0 k g . p łaco n o

Ż y to n o w e i zd ro w e 1 2 .2 5 -  1 2 ,0 0
P szen ica 1 8 ,2 5  -1 8  0 0
Jęczm ień  b ro w aro w y 1 4 ,2 5— 1 5 ,2 5
Jęczm ień jed n o lity ' 1 3 ,7 5 -1 4 ,2 5
O w ies 1 4 .0 0 -1 4 ,2 5
O tręb y ży tn ie 9 ,7 5 -  1 0 ,2 5
O tręb y p szen n e (g ru b e) 1 1 ,0 0 - 1 1 .5 0
O tręb y (śred n ie ) 0 0 ,0 0  -  C 0 .0 0
G o rczy ca 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0
G ro ch V ik to rja . 2 4 ,0 0  -  2 9 ,0 0
G ro ch F o lg era 2 2 ,0 0 -  2 4 ,0 0

Słoneczny

P o k ó j u m eb lo w an y
do wynajęcia.

G d zie  ? w sk aże ad m . „G ło su L u b aw sk ieg o '* .

Prima eksportowy 
górnośląski 

węgiel 
n ad szed ł 

St. Rost - Nowemiasto

G o sp o d ars tw o
4 morgowe

r badynki masywne 
k o rzy stn ie n a  sp rzed aż

Truszczyńskl-Lipówiec

O strzeżen ie .
O strzeg am w szy stk ich ty ch co ro zsiew ają  

o m n ie n iep raw d ziw e w iad o m o śc i szk o d zące  

m o je j o p in ji i in te reso w i. W in n y ch  ro zsiew an ia  

o m n ie tak ich w iad o m o śc i, p o c iąg n ę d o o d p o ­
w ied z ia ln o śc i sąd o w ej.

MARJAN PAWLAK S am p ław a M leczarn ia .

F O R M U L A R Z E
posiada stale na składzie

Drukarnia : —: Księgarnia

B . M iło szem sk i - N o w em iasto
T ele fo n N r. 5 9  R y n ek N r. 1 9

Tylko za

80 gr.
oprawa książek szkoln.

w Drukarni 

B. MHoszowskiego 
N o w em iasto - R y n ek . |

Poszukuję

ed 15. lutego 

d z iew czy n y  
umiejącej gotować 

Z g ł. d o am d m . „G Ł O S U ".

Dom
ze składem kolonjal.

na wsi

n a sp rzed aż o d zaraz  

G d zie w sk aże
ad m in . „G ło su * '

Z p o w o d u p rzep ełn ien ia s ta jn i m am  n a sp rzed aż

źrebca ogiera
10 miesięcy stary po p ań stw , o g ierze  „C o srn u s* *  

pół krwi ang

Lewicki Józef - Kurzętnik wyb.

Nadszedł bardzo dobry

atrament szkolny
— Obniżone ceny .

B M iło szem  sk i - N o w em iasto .

Wysoko źrebną

K lacz
po dobrym ogierze

z p o w o d u p o żaru  
sp rzed am

Kopański Fr. Mroczno


